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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o zn an iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń s k i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
T c z e w ,  6. G ru dn i a .  —  W i s ł a  o pa d ł a  na 13. s tóp,  8  cali .  P ieszo  

p r z e c h o d z ą  j uż  p r z e z  r zekę  p o  de s kac h  na lodzi e po ł ożo ny ch .

B e r l i n ,  8. Grudni a .  —  Naj .  Pan  r ac zy ł  na d a ć :  p o r u c z n i k o w i  hr.  
S to lb e r g  W e r n i g c r o d e  k r zyż  kawa le r sk i  k ró l ews k i eg o  d o m u  H oh en zo l l e -  
r ó w ;  t udz i eż  na u c zy c i e l o w i  ew an i e l i ck i emu  i k an to r o w i  K l ann ig  w  Bau -  
dach  p o w s z e c h n ą  oz n a k ę  h on o r ow ą .

B e r l i n ,  7. G r u d n i a  —  O d  wc zo ra j  up o w sz ec hn i ł a  się t u  pogłoska ,  
i e  t oczą  się uk ł ad y  p om ię dzy  Ang l i ą ,  F r a n c y ą ,  Aus t ryą  i P ru s am i ,  ce lem 
u t r zy m an ia  n iepod leg łośc i  T u r c y  i. W s p o m i n a m y ,  o tej  pog ło sce ,  nie 
r ę cząc  za jej  p r a w d z iw o ś ć ,  a szczególn i e j  co do  celu  t ych  uk ł a dó w .

  P r z e d ło ż o n y  przez ministra spraw w ew n ętrzn y ch  izbie drugiej
p r o j e k t ,  do ty cz ą cy  o r d y n a c y i  po w ia to w e j  dla wie lki ego ks i ęs twa p o z n a ń ­
s k i e ^ ,  w ys z ed ł  z d r u k u  i r o z d a n o  go c z ło n k o m  i zby .  Z asa dy  z d o t y c h ­
cz a so w e j  o r d y n a c y i  n ie  zo s t aną  w  niej  zn i e s ione ,  t y l k o  d o p e ł n i e n i e  o-  
t r zyma ją  w n i e k t ó ry ch  punk t ach .

  J o u r n a l  d e  F r a n c f o r t  ogłasza p o d  fo rmą  k o r e s p o n d e n c y i
z D rezna następujący artyk u ł ,  zdający się poch od zić  z u rzęd o w eg o  
ź ró d ł a :

„ T i m e s  z dn ia  19. L i s t o pa da  us i łuj e  d o w ie ś ć ,  że  o b o w ią z k i e m  jes t  
Au s t ry i  i P ru s ,  w  po ro z u m ie n i u  z d w o m a  wielki cmi  i no c a r s tw y  zacho  
dniemi  nak łon i ć  R o s y ą  do  p ok o ju .  Ale T i m e s  za p om in a  ok o l i c zn o ść  
b a r d z o ' w a ż n ą .  R o s y a  i bez  t ego  sk łonną  j uż  jes t  do  p o k o j u ,  i o ś w i a d ­
cz y ł a  A u s t r y i ,  źe g o to w ą  jes t  p r zy j ąć  ze s t r o n y  T u r c y i  p r o p o z y c y e  p o ­
j ednan i a .  W z g l ę d e m  T u r c y i  z a t e m dz ia ł ać  p o w i n n y  m oc a r s t w a  w  p o r o ­
zu m ie n iu ,  a b y  ją zn i ewol i ć  d o  s t aw ien i a  p r o p o z y c y i ,  k t ó r e b y  p r zy j ą ć  
mo»la  Ro sya .  N ieu l ega  wą tp l iwośc i ,  że  po dc za s  z aw ie szen i a  bron i ,  n a ­
k aza neg o  p r z ez  z im ow ą  p o r ę  tak w E u r o p i e  jak w Azyi ,  A u s t r ya  i P ru s y  
po ł ączą  u s i ł owan ia  s w o je ,  a by  Po r t ę  do  (ego nak łoni ć .  G d y b y  Anglia 
i F r a n c y a  p r z y ł ą c z y ł y  się z energ i ą  i zup e łn ą  s zczerości ą  do  t ych  osi ło- 
w a ń ,  p e w n ą  jes t  r z e c z ą ,  że  o t r z y m a ł y b y  od  T u r c y i  u p r a g n i o n y  rezul tat .

W t e d y  to d o p i e r o ,  g d y b y  c z t e ry  w ie lk i e  m o c a r s tw a  j edn om yś l u i e  
uzna ły ,  że p r o p o z y c y e  po j e d n a n i a ,  o  k t ó r e b y  się z T u r c y ą  u łoży ły ,  
m og ą ,  s t o s o w n ie  do  zasad  s ł usznośc i  i s p r awie d l iwo śc i  z ado wo l i ć  d w ó r  
pe t e r sbu rgsk i ,  a len os t atn i  mimo  lego t a k o w e  o d rz uc i ł ;  w t e dy to  dop i e ro ,  
po w ta r z a m y ,  Aus t rya  i P ru s y  m i a ł y b y  u za s adn io ne  p o w o d y  nas t awau ia  
ene rg i czn i e  i zgo dn i e  z wie lki emi  m o c a r s lw y  z a c h o d u ,  ab y  R o s y a  p ro  
p o z y c y e  te p r zy j ę ł a .  G d y  w sz a kż e ,  nie R o sy a  t o ,  ale T u r c y a  p ro j ek t  
n o t y  w iedeńsk i e j  od rz u c i ł a ,  nie m oż na  wca l e  z ro z u m ie ć ,  c o b y  Aus t ryą  
i P r u s y  up o w aż n i a ł o  zm us zać  R o sy ą  do  pok o ju .

T i m e s  zapom ina  p róc z  t ego ,  a lbo  o tern n i ewie ,  że  o świadczen i e  
neu t r a lnośc i  ze  s t r o n y  Aust ryi  w y c h o d z i  z p r z yp u s z c z e n i a ,  iż d w ó r  r o ­
syjski  w ie rn y m  poz os t an i e  p o w t a r z a n y m  z a p ew n ie n io m  sw o im ,  iż n iema 
w ca l e  z amia ru  na r u szen i a  całośc i  T u r c y i ,  ani  p r a w  z w ie r z ch n i c zy c h  su ł ­
t ana .  O ś w i a d c z e n i e  za tem Aus t r y i ,  n i eo zn a cza  w ca l e  obo j ę t noś c i  ua los 
t u r ec k i e g o  ce sa r s twa .   ̂ P r z e c i w n i e ,  j uż  w noc i e  z dnia  4. L ipca  Aus t rya  
o ś w ia d c z y ł a ,  że uw aż a  ca ło ść  T u r c y i ,  j a k o  ży w io ł  eu rop e j sk i  r ó w n o ­
w ag i ,  że  za tem c h c e ,  a b y  zos t a ł a  u t r zy m an ą .

Ale d w ó r  au s t ry ack i ,  k tó r y  zna  z  do św iad cze n i a  w ie rn o ś ć  cesar za  
wszech  R o s y  i raz d an em u  s ł o w u ,  s i lne ma p r zek ona n i e ,  iż t enże  naw e t  
P °  po myś lne j  z T u r c y ą  wo jni e ,  z najściś le jszą sk ru pu l a tn oś c i ą  t r zymać  
*ię będz i e  z w ę ź  w y m i e n i o n y c h  za pew n ie ń .  G d y b y  p r zec iwn ie  p l an y  na 
T u rc y ą ,  b ł ę dn i e  p r zez  T i m e s  ce sa r z o w i  Mi ko ł a j owi  p r z y p i sy w an e ,  
b y ł y  n z a s a d i ń o n e m i , A us t r ya  dz i a ł a ł ab y  n i ewą tp l iw ie  w d u c h u  u t r z y m a ­
n ia  eu rope j sk i e j  r ó w n ow ag i .  W  tej wszak że  chwi l i  n i e zd a j e  ona  się b yć  
n iczem zag rożoną .  W o j n a  eu ro p e j sk a  w t e d y  j e d y n i e  b y ł a b y  możl iwą,  
g d y b y  wie lk i e m o ca r s t w a  za cho dn i e  p o w t ó r z y ł y  b ł ą d ,  jaki ’ pope łn i ł y  
w y sy ł a j ą c  b e z  p o w o d u  f loty sw o je  z p r zys t an i  B es i ka ,  i w zupe łnośc i  
w z i ę ły  s t r onę  Por ty .  G d y b y  do  tej w o j n y  p r z y s z ł o ,  od po w ie dz i a ln oś ć  
w  o b e c  po to mn ośc i  n i e c i ą iy ł a b y  na " d w o r a c h  w iedeńsk im  i ber l ińskim 
o b o k  p e t e r s b u r g s k i e g o « , ale p r ze c i w n i e ,  od po w ie d z i a ln o ść  ta sp ad ł a b y  
na  d w o r y  Angli i  i F r a n cy i .

JF rau cya .
P a r y ż ,  4. G ru d n i a .  —  M o n i t o r  z amieszcza  d e k r e t ,  uw a ln i a j ący  

statki  z ł adu nk i e m zb o ża ,  mąki ,  r y ż u ,  z i e m n ia ków  i s u c h y c h  j a r z y n  st rą 
c z k o w y c h  i p o  31.  G r u d n i a  1852 aż d o  31.  L ipca  r. p.  od  op ł a t  ż eg lug o ­

wych .  R ó w n i e  p r z e d ł uż a  zn i ż oną  ce n ę  na  p r z e w ó z  t y ch  ż y w n o śc i  k o l e ­
jami że l aznemi  d o  dnia  31 L ip ca  1854 r.

—  C e s a r z  z c e sa r zo w ą  by l i  w c zo ra  na p r ze ds t aw ien iu  scenicznem  
w Gymnase .  Z da j e  s ię,  że  zmien i ą  z am ia r  w id zen i a  K o z a k ó w  w  tea t rze  
Ga i t e  z  p o w o d ó w  p o l i t y cz n yc h ,  b o  j uż  pos e ł  r osy j sk i  p an  K i s s e l ew  c z y ­
ni! w  tej  mie rze  p r zeds t awien i a .

— N o w y  nu nc iu s z  pap i esk i  S a c c o u i ,  a r c y b i s k u p  (in p a r t i bu s )  w N i ­
cei p r z y b y ł  tu.

— Min is t er  o świecen i a  i s p r a w  d u c h o w n y c h  don ió s ł  w  o k ó l n ik u  b i ­
s k u p o m ,  ze  fun d us z  na  u p os aże n i e  w y s ł u ż o n y c h  d u c h o w n y c h  i zas i leni e 
ka sy  pensy i, b ęd z i e  p o b i e r a ł  s w e  ź ród ł a  nie* z d ó b r  o r l e ańsk i ch  s k o n f i ­
s k o w a n y c h ,  ale z sp r z e d a ż y  b o r ó w  n a r o d o w y c h .

—  A r cy b i s ku p  pa r y sk i  napis ał  list do  a r c y b i s k u p a  f r eyb u rgsk i ego ,  
w k tó r y m  w y n u r z a  sw o ją  s y m p a t y ą  i pod z iw ien i e .

—  S e n a t o r  ksi ążę  Bc l l uno,  s y n  mar sz a ł ka  W i k t o r a ,  u m a r ł  onegda j .
—  Fan  B re a n t  zapis ał  i n s ty tu to w i  f r an c us k i e m u  100,000 fr . ,  k t ó r e  

mają  by ć  t em u  w n a g r o d ę  p r z y z n a n e ,  k to  w y n a jd z i e  ś r o d e k  na ch o l e r ę  
a l bo  o d k r y j e  p r z y c z y n ę  tej epidemi i .

Mini s t e r  m a r y n a rk i  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  o k rę t y  zn a jd u j ące  
się na  w a r sz t a t ach  w R o c h e fo r t ,  " L u d w i k  X IV .«  o 120  a r m a t a c h , i s z ru -  
b o w ie c  »Ulm«  o 100 a rm a ta c h ,  p i e r w s z y  d. 28.  L u t eg o ,  drug i  14. K w i e ­
tnia 1854 sp u s z c z o n e  zostały n a  m o r z e .

—  S z p i t a l  Hote i  D ie u  będ z i e  p r ze n i e s io ny m  d o  n o w e g o  g m a c h u ,  ua-  
p r z ec iw k o  kościoła  N o t r e  Dame .  Ma  z aw ie r ać  600 ł ó ż e k ,  a  k o s z t o w a ć  
będz i e  15 mi l ionów fr., z k tó r y ch  10 mil. p r z e z n a c z o n o  n a  zakupienie 
g run tó w .

—  W  L i s topadz i e  p r z y w i o z ł o  341 o k rę t ó w  804,270 he k to l i t r ó w  zboża ,  
częścią z L c w a n t y  i Algi ery i ,  częśc i ą z m o r z a  c za r n eg o  d o  Marsyl i i .  D o ­
l icza jąc  do  tego  d o w o z y  z t r z ech  p o p r z e d z a j ą c y c h  mies i ęcy,  p r z y w i e ­
z iono  2,102,467 hek t o l i t r ów  z b oż a  na  714 ok rę t ach .  C o u r i e r  tam w y ­
c h o d z ą c y  tw ie rdz i  , że  p r z ez  mies i ąc  G r u d z i e ń  l i c zba  ta p r z y na jm n i e j  d o  
3  mi l i on ów  he k to l i t r ó w  do jdzi e .

— P rz e ł o że n i  g imnaz jum w  M a c o n  t ł umacząc  p r z e p i s y  miu i s t e rya lne
0 udz ie l an iu  nauk  r e l i g i j nych,  zmusza l i  m ł o d y c h  ż y d ó w  d o  p o z o s t a w a n i a  
na  n au ce  religii  kałol ic i ej  i b y w a n i a  na n a b o ż e ń s t w i e  ka to l i ck iem.  N a  
u c z y n i o n e  w  tej m i e r ze  zaża l en ie  k o ns y s to r z a  ż y d o w sk i e go ,  minis te r  
o św iece n i a  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e ,  a b y  dz iec i  ży d o w s k i c h  n i e zmuszać  do  
uczę szc zan i a  na n a uk ę  religii  ka to l ick i e j  i d o  kościoła ,  o w s z e m  mają mieć  
u ł a tw ie n i a ,  d o  n a b y w a n i a  n a u k  w swe j  religii .

—  O  m ow ie  j ene r a ł a  B a r a g u a y  d ’Hi l l icrsa  ż aden  dz i enn ik  d o t ą d  się 
z k r y t y k ą  n i e o d e z w a l ,  j e d e n  S i  e c i e  chwa li  m o w ę  jego j a ko  s p r a w i e d l i ­
w y  ak t ,  k tó ry  nakon iec  w o l ę  F r a n c y i  ja sno  w y n u r z a ,  b e z  d y p l o m a t y ­
c z ny ch  k o ło w o d ó w .  Ż ąda n i e  t rwa ł ego ,  s ł u szn ego  i z a sz cz y t ne g o  p o k o j u  
b i e r z e  za uch y l en i e  d o t y c h c z a s o w y c h  t r ak t a tów ,  k tó r e  T u r c y ą  w y d a ł y  
w  r ęc e  R o s y a n

—  W e d ł u g  w cz o ra j  w ie c z o re m  ob i ega j ące j ,  a l e  n i e p e w n e j  pog ło sk i ,  
n i e p r z y j ą ł  c esar z  p r o p o z y c y i  au s t r yack i e j  p o c h w a l o n e j  p r z e z  F r a n c y ą
1 Anglią wzg lędem wys ł an i a  pos ł a  sw e go  ua n o w e  k o n fe r e n e y e .  C e s a r z  
miał  od p o w ie d z i e ć :  jeżel i  T u r c y a  w yś l e  pos ł a  d o  P e t e r s b u r g a ,  na t enc zas  
go tó w  zawiązać  w p ro s t  z nią u k ł a d y .  C o  się zaś t y c z y  u k ł a dó w ,  k tó r e  
chcą  m i ę d z y  sobą  p r o w a d z i ć  c z t e ry  m o c a r s tw a ,  p o c z e k a m  na  ich rezul tat ,  
j ak  to  u czy n i ł em  p o d cz as  k o n f e r e n c y i  wiedeńsk ie j .

—  K o re sp o n d e n c i  nasi  z W i e d n i a  i Berl ina,  pi szą  D e b a t y ,  n iemają  
p r e t e ns y i ,  a b y  to co  nam p is zą  miało  b y ć  n i e za w o d n e ' m , ale z a r ęcz yć  
mo gą ,  ze  jest  na jba rdz i e j  p r a w d o p o d o b n e m .  Ż ad ne j  też w ięc  w ą tp l i ­
wośc i  n ieu l ega ,  że  gab ine t  au s t ryack i ,  k t ó r y  ż y c z y  sob ie  is totnie  i s z c z e ­
r ze  uk oń c z e n i a  s p o ko j ne g o  w  sp o r ze  t u r e ck o - ro sy j sk im ,  i s zuka  z d o b r ą  
w iar ą  s p o s o b u  wyj śc i a  z t ych t r udn ośc i ,  n o w e  p rzes ł a ł  p r o p o z y c y e  g a ­
b i n e t o m  w  P a r y ż u  i L o n d y n i e .  P r o p o z y c y ą  Au s t ry i  b y ć  mia ło ,  a b v  
wszy s tk i e  c z t e ry  mo ca r s tw a  aż d o  p ew n eg o  p u n k tu  się co fnę ły ,  i a ż eb y  
w t e d y  R o s y a  i T u r c y a  ro z s t r z y g n ę ł y  sp ó r  u k ł a de m  b e z p o ś r e d n i m  mi ę ­
d z y  d w o m a  p a n u j ą c y m i ,  a o p a r t y m  na d a w n y c h  t r ak t a t ach ,  k tó r e b y  z a ­
c h o w a ł y  w y k ła d a j ą c  l ub  dope łn i a j ąc  te z z a w a r ty c h  w  nich ro zp o r z ą d z e ń ,  
k tó r yc h  n ie jasność  lub n i ed os t a t ecz no ść  d o w i o d ł o  św ieże  do św iad cze n i e .  
Aus t r ya  mi a ł ab y  ob i ecać  p o d  sw o ją  o d p ow ie dz i a ln oś c i ą  e w a k u a c y ą  n a ­
t yc hm ia s to w ą  Ks ię s tw  Nadduna j sk i ch  p r ze z  w o j s ka  ro sy j sk i e ,  i zażądać ,  
a b y  ze swej  s t r o n y  gabine ty  pa ry zk i  i l o ndy ńs k i  zo bow iąz a ł y  s i ę ,  iż c a ­
ł ego  sw e go  w p ł y w u  na D y w a n  u ż y j ą ,  a b y  o t r z y m a ć  p r z y z w o l e n i e  na 
u k ł a d y  b ez p o ś r ed n i e  z. Ro syą .  T a  p r o p o z y c y ą  by ł a  z a k o m u n i k o w a n a
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gabinetowi  berl ińskiemu i zdaje się, że n iewywoła la  lam przychy lnego 
sądu ,  jako dająca zanad to  korzystne s tanowisko Rosyi ,  zanadto n ieb ez ­
pieczne dla T u r c y  i, a niezastósowane do in te rw en c j i  czterech gabinetów 
zebranych  w W i e d n iu  w tak długie koufereneye.  Inne całkiem jak m ó ­
wią b \ ł o  wrażen ie ,  jakie p r o p o z y c j a  aus tryacka zrobiła w gabinecie 
londyńskim.  Okaza ł  on się z począ tku  dosyć  skłonny aby do mej p r z y ­
stąpić, i miał zdanie swoje zmienić dop ie ro  w skutek uwag,  jakie mu p o ­
czynił  gabinet  tuiileryjskj, i w  skutek wiadomości  o n ieprzychy lnem p r z y ­
jęciu,  jakiego p r o p o z y c j a  wiedeńska doznała w Berlinie.

Rropozycya więc powyższa ma ło  ma mieć szansy co do przyjęcia,  
lecz mogłaby ona wprow ad z ić  stosunki  pol i tyczne gabinetu wiedeńskiego 
w całkiem nową fazę. Mówią bow iem,  że odpowiadając na nią dw o ry  
sprzymierzone z For tą ,  okazują  pewną  in te nc ją ,  aby z okol iczności  lej 
korzystać i zapytać o t łumaczenie lego, co gabinet  wiedeński  przez  n e u ­
tralność rozumie.  Ż y c z y ł y b y  sobie wiedzieć dok ładn ie ,  jak dalece r o z ­
ciągać się ma ta neu t ra lność ,  kiedy by się skończy ła  i na czyją korzyść.  
Badebv  bowiem pańs twa  zachodnie zapewnić się,  jak dalece Austrya 
myśli wziąść udział  z innemi państwami europejskiemi  w rozporząd  e- 
niach i ak t ach ,  k tóreby miały za cel nakłonien ie  Rosyi  do  p rzywrócen ia  
poko ju  europejskiego zakłóconego  sporem jej z T u r c j ą .

P a r y ż ,  d. 28. Listopada.  — ( Kor. C%.) Nieulega już dziś wą tp l iwo­
ści, iż Rosya  zezwala na notę wiedeńską z modyf ikac jami  tureckiemi,  
i że cofa okólnik hr. Nesselrodego,  t łumaczący notę wiedeńską w duchu  
ult imatum ks Me nży kow a ,  lecz że T u r c j a  nie chce wdawać  się w układy 
na podobnej  podstawie.  F rancya i Anglia odebra ły  w tych dniach od 
państwa odgrywającego w sp rawie  wschodniej  rolę pośredniczą,  propo-  
ZJ CJQ. której  rezultat  p ro wad z i łby  do zniewolenia T urc y i  na podpisanie 
wzwyż wzmiankowane j  koiubinacyi .  Pogłoska,  j a kob y  Anglia na to się 
zgadzała,  sprawiła oucgda j  na giełdzie pod wyżkę .  Dziś pogłoska ta u- 
ważaną jest za bezzasadną.  Giełda angielska spada ,  a dzienniki  angiel ­
skie przemawiają w duchu  wojennym.  Sama  Rosya  po twie rdza p rze wi ­
dzenia w ojenne ,  cofając z banku  loudyńskiego swe kapi tały (około 30 
mil. fr.). Ugoda opisująca granice zbrojnej  in t e rw en c j i  F ran cy i  i Anglii 
jest bliską zawarcia ,  jeżeli już zawar tą  nic została.  G łó w n y  a r tykuł  tej 
umowy ma wystawiać po t rzebę zniesienia da w ny c h  t r aktatów rosyjsko- 
tureckich ,  ci emnych i dw uznacznych  i ułożenia t r aktatu nowego.  T ę  
po t rzebę wykłada ł  ciągle Morning P o s t ,  dziś w yk ład a  ją i Times.  Mowy 
traktat  ma być zagwarantowany przez F r a n c j ą  i Anglią,  a nadto przez  
mocars twa ,  które do ugody opisującej  zbrojną  in te rwencyą przystaną.  
Zniesienie dawnych  tr aktatów i przyjęcia  zasady g w ar an c j i  nowego  t r a­
kta tu,  mają otworzy  ć dla wszystkich okrętów Dardanele i Bosfor  i za­
mienić morze  C za rn e  na j ezioro europejskie.  P o do b n ie  opisana ugoda 
jest bardzo podobną  do p rawdy ,  bo  zgadza się z interesem angielskim 
i interesem cywil izacj i .  Anglicy przebąk iwają o czemsiś więcej ,  tj. o s ta -  
cyi angielsko francuzkiej  na morzu  Czarneui .  Dawniej  mówili  o Trebi-  
zondz ie  bliskiej P e r s j i ,  dziś mówią o Krymie  W e d ł u g  nich,  w z i ę c i e  
Krym u ma b yć  naj lepszym sposobem do wyzwolenia  W o ło sz c zy z n y  
i Mołdawii .

Po twie rdza  się, żc reszta ł loty tureckiej  wp łynę ła  na morze Czarne.  
Je n e r a ł  Baraguay  dJ I d l i c r s  p r zyby ł  do S tambułu  d. 15. Spodziewać  się 
należy,  że jenerał  odpowie godnie i korzystnie p rzys łowiu średniego wie­
k u :  nihil sine Gallis. J a k  by ło  do p rzewidzen ia ,  t rudności  z Serbią zu- 
stałv korzystnie  u łożone  (?). Mówią ,  że Serbia zezwoli ła nawet  na danie 
Turc y i  12,000 posi łkowego wojska.  Jeżeli  to p r aw da ,  Serbia zrobi ła 
więcej niż można się by ło  spodz iewać  i niż do tego obowiązywały ją t ra­
ktaty.  Czarno gó rcy  mieli także p rzyjaznych  Turcy i  rad usłuchać.  Mimo 
up or cz yw yc h  doniesień 1’łndependance  o odwołaniu  konsulów francuzko-  
angielskich,  konsu lowie zostają w M o łd o - W ol os zc z j z n i e .  Zawiesili oni 
funkeye u rz ę d o we ,  ale pozostal i  jako ajenci użyteczni  dla ambasadorów 
w Stambule.

W  Pa ryżu ,  T u r c j a  zyskała uży tecznego alianta w RotszyIdzie.  
Ro t szy ld  chce wziąć udział  w pożyczce  tureckiej ,  W y p a d e k  jest u w a ­
żany za bardzo  ważny,  z p rzyczyny  dawnej  poli tyki  zagrauicznofinanso- 
wej familii Ro t szyldów.  Dzienniki  doniosły mylnie ,  że Nauiik basza 
wyjec ha ł  do Fontainebleau.  J a k  na teraz,  tylkó Veil basza wyjechał ,  
ale Namik basza n iezawodnie  wkró tce  o t rzyma zaproszenie.  P. Kisielew 
wróci ł  do Paryża.  Cesa rz  t r aktował  go w Fon ta inebleau uprzejmie ,  jak 
t raktuje  się gościa,  czy nim jest p. Kisielew, czy Veh basza.  Dzienniki  
f rancuzkie ,  szczególniej pó łurzędowe,  wiele trudnią się rozbiorem potęgi  
rosyjskiej.  Gieldziści  p r zy ró wn yw aj ą  potęgę zd oby wc y  do potęgi ban 
k ic ia ,  która tem prędzej  upada ,  im wzros t  jej był  spieszniejszyui.  L e  
S i  e c i e  w a r tykule  »Les hercules du Nord»,  p r zy ró w ny w a  Rosyą do 
wielkiego Gol ia ta ,  a suł tana do małego Dawida.  Tea t r  la Gaiete dał 
sztukę »les Cosaquesa.  Jest  to obraz  sceny kozackiej  w T ro y e s  w roku 
1814. Sztuka jest licha i publ iczność dość zimno ją p rzyję ła ,  ale ma ona 
to znaczenie dla tego, że dawniej  cesarz grać jej zabronił .

— (K o r  C%.) Nieśmiem wam dać opisu t r yb u ,  w jakim zostało d o ­
konaniu skojarzenie familii burbońskich ,  boście je zapewnie czytali  
w paryzkiej  ko respondencyi  ouegdajszego T i m e s a  L ’ 1 u d e p e  n d a n c e  
musiała dać także opis szczegó łowy tego w yp adk u  w edycy i  euiopejskiej  
W  edycyi  przeznaczonej  dla F ra ncy i ,  nic ona o tem nie mówi.  L i m e s  
twierdzi mylnie,  że rząd zekazał  dziennikom donosić o skojarzeniu.  
J u z  kilka z nich o niem doniosło,  ale w skróceniu.  Francuz i  którzy da 
wniej  głosili,  że król belgijski dokona res t au rac j i  or leańskie j ,  głoszą t e ­
raz ,  że król belgijski skojarzenia dokonał .  J ene ra łowie  Changarnier,  
B a d e a u  i Lamoriciere mieli przystać na skojarzenie.  Mieli nadto o t r z y ­
mać l i s t y  od hr. Ch a inbord  Podobne  listy otrzymali  ks. de Brogl ie ,  lir. 
Mole i p. Guizot .  Ma zapytanie ,  czy Thiers  przystał  na sko ja rzenie ,  j e ­
den lefygimista miał odp ow iedz ieć :  non ,  rnais ił se ralliera et s’il ne se 
rałlie pas ,  il sera ralhe (raitle).  Thicrs  jest z imnym dla skojarzenia,  bo  
je uważa jeżeli nie za szkodliwe dla o r l ean i s tów, to za niewczesne.  
Thiers ziesztą pat rzy z pat ryotycznem uczuciem na prace Mapoleona III. 
w sprawie wschodnie j ,  które mogą podnieść sławę Francy i na zewnąt rz 
Obecn ie  Thiers  jako pntryola ,  jest p r zychy lnym cesarstwu.  Kluby  źle

p rzyjęły skojarzenie,  uważając je za błąd i za zbrodnię.  W i e l k a  część 
legitymisiów jest także z niej nie rada i nieprzyj inujc jej ,  z nienawiści 
dla orleanistów.  W  tej chwili Napoleon III. umie szydzić ze sko ja rze ­
nia,  ale jeżeli dotkną go nieszczęścia i t rudności ,  skojarzenie sp rawi ,  że 
F ra nc y a  górowana  przez wielką klasę konse rwatorów,  mając za granicą 
jedność m ou a rch icz ną , przestanie go uważać za opa t rznego człowieka.  
Cesa rz  miał się dać słyszeć,  iż po koronacyi  rozpocznie  nową poli tykę.  
Republ ikanie są p rzekonan i ,  że nowa pol i tyka będzie popu la rną ,  i że 
cesarz p rzy jmie ją po ur  se faire pa r do u ne r  le couro i inement ,  jak po o- 
głoszcniu się cesarzem obchodzi ł  szpitale p o u r  se faire pa r donuer  1’ E m ­
pire. T o  też r epubl ikanie  są kontcnci  ze skojarzenia.

W  Fonta ineb leau  panu je  świetność i wesołość.  Cesa rzowa  bawi się 
kręcącemi stolami i zabieraniem ze stol ików wygra nyc h  pieniędzy,  które 
ubogim rozdaje.  W' pośród młodości  i elegaucyi  d w o r u ,  przechadza 
się blada i melanchol iczna postać cesarza,  w której nawet  Thiers  viruin 
quern upatrzyć.  Cesa rs two  robią wiele dobrego  dla Fon tainebleau  i jego 
okolic.  Polują w ubiorach Ludwika  XV., od r ysowanych  w ostatnim p o ­
szycie I l l u s t r a t i o n .  Pogłoska o s trzelaniu do cesarza nie zdaje się być 
prawdziwą.  Cesar s two  wrócą pojutrze nie już do St.  C l o u d ,  lecz do 
Tui l l erów.

O lbr zym i  gmach luwro  tulieryjski jest kończony  z czarodziejską 
szybkością.  Prześliczna galerya luwru  od s t rony rzeki została zupełnie 
odnowioną.  Jest  to cacku sztukateryi ,  które rywal i zuje z najpiękniej-  
szeuii budowlami wloskicmi.  W y b r z e ż a  S ek w an y  zostały zn iwe lowane 
i u inakademizowaue.  Miższe brzegi koryta Sekw any  są wykładane  ka ­
mieniem. Jak  ta robo ta  będzie ukończoną  i jak kory to  S ek w an y  zosta­
nie zasadzone topolami ,  widok  okolic L u w r u  będzie tak u ro czy  jak 
koło pon t  royal .  Na miejscu,  w k tórem dawniej  stało uiinistcryum spraw 
zagranicznych ,  cesarz rozkazał  bu do w ać  gmach na klub cesarski .  C e ­
sarz przeznacza na ten cel pó ł tora  miliona fr. zapomogi .  K lub  ma być  
u rządzony  według t rybu angielskiego,  ale z cesarskim przepychem.  0 -  
bok wszystkich wygó d ,  które ma mieć pokoje dla prze jeżdża jących  i tych 
którzy się w nim zabalamucą do zby t  późna.  Sądząc po jego postępo­
wan iu ,  Napoleon 111. zdaje się być  Napoleonem 1. z teoryi  pol i tycznej ,  
a gent lemanemi z W e s t  E n d  z p rak tyk i  życia i wyobrażeń  nowoży tnych .  
P od  nim też,  przez dziwne przeciwieńs two  teoryi  z praktyką ,  F rancy a  
naśladuje coraz  widoczniej  zwycza je  angielskie.  Za Ludwika XV. XVI. 
naś ladowała coffee houses i chocolate  houses ,  a dziś naśladuje kluby.  
Biorąc za punkt  porównania  dzisiejsze kawiarnie f rancuzkie ,  możua p o ­
wiedzieć,  że F' rancya naś ladowała Anglią z kosztem w y go d y  a z do d a­
tkiem przepychu .  Zobaczywszy,  czy klub cesarski odznaczy się p r ze py ­
chem bez poświęcenia w ygody .

Agi t ac ja  r epub likańska wysiliła się i ustala. Pod w p ły w em  spraw 
zew nę t rzn yc h ,  F rancuzi  zdają się zapominać o sp rawach  wewnęt rznych .  
W  Bourges ,  rada municypalna objawi ła  życzenie zwinięcia gwardyi  na ­
r o d o w e j ,  j a k o  n i e u ż y t e c z n e j .  W  d e p a r t a m e n c i e  Heraul t ,  p.  D e l p o n t ,  
kandyda t  r ządowy a właściwie j edyn y  bo innego nie by ło ,  został  ob r an y  
depu towanjun  jednomyślnością (2169)  głosami na (2223).  Cen a  zboża  
doznała nowego zniżenia.  Giełda  t rzyma się nie źle. Op inia F rancyi  
o sobie samej coiaz bardziej  się podnosi  i s tanowi p rzeciwieństwo z opi­
nia jaką miała Fhancya o sobie temu lat dwa.  Rząd nie myśli robić p o ­
życzki.  Brak funduszów ma zamiar po kr yć  za pomocą bo nó w  sk a rb o­
wych .  które za malem wynagrodzeniem o b i e c a l i  eskomptować  bankiero-  
wie i administ racye dróg żelaznych.  — W c z o r a j  odby ła  się z wielką 
świetnością w kościele Ś. Genowefy ,  fe'te des Ecoles.  By ła  to piękna 
u roczystość ,  pokazująca t ryu mf  k a t o l i c yz m u , na którą wysła ły  deputa-  
cye akademia,  iuslytuja i szkoły,  nawet  szkoła poli techniczna i St. Cy r .  
Nigdy Pan teon  nie byl  lak świetnym i .pięknym. Nigdy nauka ,  górowana 
interesem na ro d o w y m i cywil izacyjnym,  nie oddala tak wy mowuego  
ho łdu  religii,  na łonie której  wzrosła F’rancya.

Anylia.
L o n d y n ,  3. Grudnia .  — C o  do wykaz u  hand lowego z przeszłego 

miesiąca,  uczynić nam w y p ad a  uwagę ,  ze wartość pieniężna w yw oz u  
sauia przez się pokazała się wyższą z p o w o du  wyższych  cen niemal wszy­
stkich w y r o b ó w  i większej części su row ych  płodów,  chociaż ilość wy-  
wiezionych p rzedmiotów nie okazuje  się być większą.  O d  1. Styczuia 
do 5. Lis topada wartość wywiez ionych  z Anglii przedmiotów wynosi ła 
75,155,755 funt. szt. gdy tymczasem w odpowiedn im czasie w roku ze ­
szłym wywiez iono  za 59,247,104 funt. szt. Pokazu je  się więc w tym roku  
przewyżka 13,008,651 funt szt. (23Ą proc. )  Dowóz  najważniejszego ar ­
ty ku łu ,  to jest żywności  wcale się niezmierni.  Zb oże ,  he rba tę ,  cukier,  
tabakę i napoje  gorące w tej samej ilości dowieziono,  jak w roku  zeszłym. 
Natomias t  mniej p rzywieziono kawy,  ow oc ó w  i korzeni .

Anstryu.
W i e d e ń ,  3. Grudnia .  — Niedawno rozgłaszano tu że armia ture­

cka cierpi niedostatek wielki w żywnośc i  i odzieniu.  Cieszy  mnie to, 
że mogę zbić owe pogłoski fałszywe.  W a r n a  jest miejscem główuem ż y ­
wności  i u b i o r ó w ,  a na takie rozmiary założono tam magazyny,  że rno- 
żnaby z nich zaopat rzyć nietylko armią turecką,  ale nawet  całą armią 
rosyjską.  Wszys tko ,  nawet  mięso na sucho w blaszanych puszkach d o ­
b rze  zachowane  p izywiez iono  wprost  z Anglii na angielskich okrętach 
do  W a r n y .  Nic zbywa  tam na niczem,  nawet  na zbytecznych a r t j  k u ­
lach,  jak np. ciastach,  winach i l ikierach. J e dn em  s łowem żołnierz tu ­
recki we wszys tko  op ły w a ,  co bardzo odbija od zwycza ju rosyjskiego,  
wed le  którego żołnierz prosty rosyjski  wystawiony jest na nędzę  i głód. 
Masy też wojska p rzechodzą przez W a r n ę  do różnych s tanowisk nad 
Dunajem.  Ostatnim razem mnóstwo tam przyby ło  Anglików. Choc iaż 
u rzędownie doniesiono,  że Tu rc y  ustąpili na wszystkich punk tach po 
p raw ym brzegu Dunaju ,  ja jednak donieść mogę z daleko większą p e ­
wnością,  że T u r c y  według ostatnich wiadomości  z Lis topada jeszcze 
stali w  T u r n u  naprzeciw Nikopol is ,  ze bili się taui z kozakami w dniu 15. 
Lis topada,  których  dobr ze  przetrzepali .  O d  tego czasu żadne nienadc-  
szły wiadomości  do  tego źródła,  z którego czerpię moje doniesienia,  g d y ­
by  więc T u r c y  ustąpdi ,  natenczas wiedziel ibyśmy tu  o tem z pewnością,
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bo  wojsko pod  Tu rmi  jest przednią strażą korpusu  rozłożonego około 
Nikopolisu.

—  Dowiadu jemy się jeszcze z Kons tan tynopola ,  że por ta  nie clice przyjąć 
żadnego projektu pośredniczącego,  owszem postanowiła sp rawę mieczem 
rozstrzygnąć.  Lordowi  Kedcliffowi jest do  zawdzięczenia ,  i e  baukic ro  
wie Aleon i Ballazzi zaliczyli 3U m i l i o n ó w  piastrów na rachunek pożyczki ,  
którą por ta  zawrzeć zamyśla.  Z tego wnoszą ,  źe pożyczka  Namika b a ­
szy  p rzy jdzie do skutku w Paryżu i L o nd y n ie ,  bo  inaczej  lord Rcdcliffe 
nie by łb y  się wmiesza! do tych interesów pieniężnych porty.

—  C o r .  B u r .  pisze,  i ż rz ąd  austryacki  nie przestanie nadal  udzielać 
zgromadzeniu związkowemu w Frankfurc ie  objaśnia jących oświadczeń 
pod  względem stanu sprawy  wschodniej  przez swojego posła prezydyal-  
nego.  INiektóre rządy niemieckie zamierzają z łożyć oświadczenie,  w któ- 
rern pragną,  aby  rząd cesarski zawez wan ym był  do udzielania często 
p od ob ny ch  wyjaśnień.

MŁsięsIwa natftlunajshie.
S a t e l l  il z 28. Listo.pada donosi :  od ostatniego naszego doniesieuia 

z teatru wojny,  nic nowego nie zaszło nad Dunajem.  Z Bukares tu o t r zy ­
maliśmy listy z dnia 2 ). Listopada.  W ie ść  niesła,  że d. 27. m. b. rospo- 
czną się kroki nicprzpjacielskie i ze T u rk ó w  prze rzucą  za Dunaj .  Dotąd  
przecie niepotwierdzi ly  się te pogłoski .  Z Gaiaczu mamy wiadomości  
z 20. Listopada.  W s z y s t k o  tam by ło  w jak naj lepszym porządku.  Z r o z ­
kazu cesarza Mikołaja ogłosił książę Gorczaków por ty w Gaiaczu i Braile 
za neutralne dla handlu.

— W e d ł u g  wiadomości  z Ko ns tan tynopo la ,  O m e r  basza opuścić 
musiał l ewy brzeg Dunaju w skutek kategorycznego  rozkazu  d y w an u ;  
p rzy tem mu rozkazano  unikać s t anowczego spotkania z Rosyanami  i nie 
zapuszczać się g łęboko w księstwa uadduuajskie.

B u  k a r e s t ,  d. 26. Listopada.  —  Je n e r a ł  Budberg ,  jeneralny gu b er ­
nator  w obu  księstwach,  ma tu p rzybyć .  W e d ł u g  pogłoski ma tu d o ­
piero w środę przyjechać.  Niesie pogłoska , wiedzieć bowiem potrzeba,  
że tu nas samemi pasą pog łoskami ,  iż cala j edna  wołoska kompania 
z Ibrai ły dezer towała i przeszła do Turków.

 ‘Zdaje się,  że głównie Rosyi  chodzi  o zawieszenie b ron i ,  bo jak
doświadczenie nauczy ło ,  niemasz tu w księstwach dosta tecznych sił, na 
popieranie wojny.  Ciekawi jesteśmy,  jak T u rc y a  przyjmie te p r opo zy-  
cye p o ko jo w e ,  łub zawieszenia broni ,  i czyli  zechce czekać cierpliwie 
do wiosny.

Turcya.
  Belgradzki korespondent  O s t d e u l s c h e  P o s t  następujące czyni

uwa^i  nad obecnym stanem Serbii .  Teraźnie jszy rząd serbski  winien jak 
wiad°omo powstanie swoje  r ewolucy i  w r. 1842. p rzygo towane j ,  w sp ie ­
ranej  i nawe t  uskutecznionej  jak wiadomo przez T u r k ó w  (n aprzec iw  
Ob re n o w ic z o m  ). Książę Aleksander  p rzyszed ł  do władzy przez pomoc 
P o r ty  wbrew woli Rossy i ,  która f a i t  c o t n p l i  później  dopie ro  uznała.  
T u r c y  wy ko n yw aj ą  do tego p rawo  zwierzchnictwa względem Serbii  nie 
tak jak względem Multan i W o ł o sz c zy z ny ,  gdzie oprócz  ma łego haraczu 
zwierzchnictwo tylko jest nomina lne ,  gdy w Serbi i  jest ono  rzeczywi-  
stem już p rzez  to samo,  że twierdze Be lgrad,  Szabac,  Sokół ,  Użyce,  
Sc me ndr ia ,  K łado wo  i O rs zow a  zostają w rękach tu r ec k i ch ; w Serbi i  
mieszka około 15,000 T u r k ó w  i kraj  ten nie graniczy z Rossyą ,  jak tamte 
p r ow in ey e ,  ale w około o toczony  posiadłościami tureckiemu Pra wd a ,  iż 
by t  Serbii  zapewniony  jest traktatami z Rossyą,  ale wojna teraz w y p o ­
wiedziana znosi wszystkie t r aktaty ,  a zatem opieka rossyjska nad Serbią 
nie może na czas wojny  T u r k ó w  obowiązywać .  Następnie S e r b i a  ma 
ważność wielką dla Turcy i  pod względem s t r ategicznym,  raz z p ow od u  
łatwości  z jaką wojska z Malej W o ł o s z c z y z n y  wkroczyć mogą do  Nie- 
gotyńskiej  k r a i n y , a s tamtąd przez Nissę i Sofię przejść bramę Tra jaua 
na Ba łkan ie ,  a drugi  raz z po w o du ,  iż ze Serbii  pot rzeba dwóch  tylko 
małych marszów,  aby  przez Zicnicę połączyć się z Czarnogórcami ,  i tym 
sposobem Bośnię i Hercegowinę odciąć zupełnie od reszty T ur c y i ,  co 
już zda rzy ło  się pod Je rzy m C zar nym  w r. 1809. W re szc ie  ważuein jest 
dla Turcy i  u tr zymać Serbię ,  aby  zapob iedz ruchowi  innych Slowiau,  dla 
k tórych  ona wzorem.  Okol iczności  te dość by ły  si lne,  aby s p o w o d o ­
wać T u rc y ę  do energicznego k roku przeciw j eueralnemu konsulowi  ros- 
syjskiemu panu Muchinowi  i do iniiych jeszcze następnie wypadków.  — 
W  Serbi i  zaś nazbyt  wyso ko  oceniano chwilo we niebezpieczeństwo  i za ­
pewne  będą żałować tego pie rwszego kroku i s tarać się go zneu tra l i zo ­
wać.  Niebezpieczeństwa ,  jakie Serbii  grozi ły są:  niechęć porty,  b o m ­
bardowanie  z twierdz i wkroczen ie  T u r k ó w  do kraju.  Pierwszej  nie z a ­
trze proste ustąpienie,  owszem okazaua s łabość,  każe jej lekceważyć 
Serb ią ,  a już widoczne są pierwsze oznaki  tego lekceważenia ,  skoro  k o ­
mendan t  twierdzy tureckiej  nie kazał  sa lutować nadal  mundu rów  serb 
skich,  gdy przedtem wzajemne formy grzeczności  z a ch ow yw an o ,  a tein 
dziwniejsza skoro książę Aleksander  godność muszyra  piastuje.  B om bar ­
dowanie  miast serbskich łatwiej  się da powiedzieć niż wykonać .  Załoga 
twierdzy belgradzkiej  składa się zaledwie z dwóch  t aborów (ba ta l ionów)  
regularnego żołnierza ,  lubo od lat wielu pob ie rane są koszta na drugie 
tyle. P rócz  tego znajduje się w mieście ok o ło  860 domów tureckich,  z a ­
mieszkałych przez  6000 I urków.  Do my te pomieszane z domami clirze- 
^c ' a,t ’ ż_vd()vv musiałyby  razem zgorzeć.  Tak  samo jak w Użycach gdzie 
zaledwie 2(Hl domów chrześciańskich z tysiącem ludności ,  a przeszło 4000 
T u r k ó w  w 700 domach tureckich mieści się. W  Szabauie  mają Serbowie  
700 domó w z 4 qoq mieszkańców.  T u r c y  300 z 1100 mieszkańcami.  
K ład ow o (Fet is lam) liczy 70 domó w tureckich z 400 mieszkańcami i 240 
serbskich,  w k tórych 1,000 chiześcian mieszka.  Stara O rs zow a  (Ada 
kale)  obwar ow ana  jako wyspa  nikomu nie jest niebezpieczna.  W  Sokole 
niema na kogo strzelać,  fa0 to tylko zamek na skale. Seinendria nako- 
niec ma twierdzę z 150 domami serbskich z 4000 mieszkańcami.  Miasto 
to mogłoby  obok  Kładowa  najwięcej  ucierpieć,  ale leżv tak jak Belgrad 
tuż  nad granicą aus t ryacką ,  w obu  mieszkają poddani  aus t ryaccy i au- 
s t ryackie majątki się zna jdują ,  a w samym Belgradzie do 1000 podda 
nych austryackich.  Nie można przypuśc ić ,  aby Austrya zezwoli ła na 
bombardowanie  o bu  tych miast i energicznie się nie wmięszała.  Inwazyi

natomiatt  tureckiej  Serbia się nie us t r zeże :  przechód  wojsk  bośniackich 
n iepodobna,  aby  w obce usposobienia Se rbów spo ko jn ie  się odbył ,  
a zatem t rzeba p rzewidywać obsadzenie całego kraju wojskiem tureckiem.  
Część armii O m er a  baszy nie może się ograniczyć na wycieńczonej  Buł- 
garyi ,  ale owszem,  gdyby  T ur c y  wyparci  zostali z małej W o ł o s z c z y z n y ,  
musieliby zająć wschodnią część S e r b i i , już dla lego samego,  iż R os ya  
po wydaleniu swego  konsula nie może uważać Serbię za neutralną,  
a z drugiej s t rony  T u rc y  obronę  kraju nie zechcą samym Serbom p o ­
wierzyć.  G d y b y  zaś Se rb ow ie  nie dozwoli l i  ani na p rzechód  wojsk,  ani 
na oku p ac yę ,  musiel iby się przygotować do zbrojnego oporu.  Dużo  k ło ­
potu unikniętoby,  gdy bę  stolicę przeniesiono do  Kragujewacz i sprawa pana 
Muchina inny b y ła b y  wzięła kierunek.

— Londyńsk ie  dzienniki  podają depeszę z Odessy 15.,  iż w y p ł y ­
nęła stamtąd na morze  C zar ne  flotylla z 3  okrętów l iniowych,  5 fregat
1 wielu pomnie jszych  statków,  między klóretni kilka pa rowych .  Z tego 
wnoszą o rozpoczęc iu  k roków w o je n n yc h  na m o r z u ,  a jak podana przez 
nas depesza odeska z d. 25. donosi ,  kroki te już się rozpoczęły zaborem
2  statków egipskiego i tureckiego.  Dawnie j  już G a z .  T r y e s t s k a  d o ­
niosła znów o zatopieniu okrętu  rosyjskiego przez Turk ów  na brzegach 
wschodnich moi za czarnego wraz z osadą z łozoną z pół toratvsiąca ludzi.  
VVszakże oprócz  tych pojedyńczych utarczek dow o dz ą cy c h ,  iż obus t ron­
ne floty krążą po morzu ,  me innych  wiadomości ,  na w et  nie można prze­
widywać,  jak daleko okręty  s t ron  o b u  zapuszczają się ,  a nawet w jakiej 
sile u których brzegów krążą. Z teatru wo jn y  nad Duna jem podal iśmy 
również wczoraj  co najświeższe o n o w y ch  utarczkach pod  Dżju rdżewein  
i budowie mostu przez T u r k ó w  między Ruszczuk iem,  a wyspą  wołoską.  
Przed parą dniami pisano, iż znaczna ilość wozów z materyalem mosto 
wy tu i pon tonami  udała się nad Dunaj  albo pod  Ol tenicę ,  albo pod Dżjur-  
dżewo;  C o p .  Z t g s  C o r .  donosi  jeszcze z Bukaresztu 2. ,  iż stoi tam 
taui i w okolicy oko ło  180 p od ob nyc h  wozów,  ale mniema,  że mosty te 
nie są przeznaczone dla p r ze pr a w y na drugi brzeg D un a ju ,  ale dla 
otwarcia komunikacyi  między licznemi ramionami tej rzeki pod  Hirsową.  
Znaczna znów część wojsk rosyjskich z p o d  Oł teuicy  pomasze rować 
miała do Malej Wo ło sz c zy z ny .

— List z Kos tan tynopo la  d. 17. donosi  o nieustających uzbrajaniach.  
W  tych dniach nadeszły tam konie o f i arowane do j azdy przez  p rywa tnyc h  
na p rowiucy i .  Szach perski zezwoli ł  na skupowanie  koni dla j azdy tu ­
reckiej.  Z S y ry i  nadeszły wojska pos i łkowe i te udają się jak dawniej  
do Adryauopo lu .  Minister skarbu wykazał ,  źe u tr zymanie  armii kosztuje 
dziennie 1* miliona piastrów (przesz ło  złr. 110,000). W o j s k o  w Azyi 
musi być s reb rem lub złotem p łacone ,  pap ie r  tam nie kursuje.  Ocho tn icy  
zaciągają się nieustannie tak w stol icy jak w Adryauopo lu .  Dla s tatków 
sprzymie rzonych  u rządzono  warsztaty morskie oddzielne .

—  S r b s k i  D n e w n i k  pisze z Belgradu 21. Lis topada.  P rzed  kilką 
dniami rząd tutejszy o t rzymał  od  por ty wez wan ie ,  aby część armii w p u ­
ścić do k raju i wzmocnić załogi tureckie w Be lg radz ie ,  Szabac  i Srnede- 
rewie ,  a kiedy wezwaniu temu nie uczyniono zadosyć do  Serbi i  pod  U ż y ­
c z  ą. Lu d  z o k o l i c  zbiegł s ię  spiesznie na miejsce zagrożone i ogniem r ę ­
cznym odpar ł  ich natarczywość.  Rząd serbski  zawiadomiony  o tym w y ­
padku ,  pro tes tował  przeciw samowoli  tureckiej  p r zed  baszą Be l ° radu  
który zapewni ł ,  iż nie tykalność Serbi i  jest  zapewniona.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  dn. 6. G r u d n i a . — Ouegda j  toczyła się ci ekawa sp rawa  

p rzed  sądem tutajszym p o w ia to w y m ,  która d o w o d z i^  że publicznos'ć 
powinna  mieć się na o s t r o ż n o ś c i ,  gdy płaci egzekutorom.  J e ­
dna pani mając p roces  przed sądem w Bydgoszczy,  skazaną została na 
zapłacenie przeciwnej  stronie 240 tal. W s k u t e k  wezwania  t amecznego 
sądu,  tutejszy sąd powia towy zarządzi ł  egzekucyą Zdarzy ło  się, że 
egzekutor  zna jomy w tym domu p rzy by ł  do niej właśnie,  gdy miała g o ­
ści u siebie,  oświadczył  jej ,  że ma zapłacić tę sumę do Bydgoszczy i w y ­
kazać się kwitem po cz to w y m ,  iż pieniądze przesłała.  Pani zdawało  się 
to zbyt  uciążl iwe,  wypłaci ła egzeku to rowi  200 tal. papie rowemi  pienię­
dzmi,  a 40 lal. z łotem,  z po leceniem,  a b y  on zajął się odes łaniem tych 
pieniędzy do Bydgoszczy.  Na swe nieszczęście przyjął  egzeku to r  te 
pieniądze i pokusił  się je za t r zymać,  pani zaś wystawił  kwit j ako odebra ł  
od niej pieniądze w ilości 240 tal. O d  tego czasu zniknął  ów egzeku tor  
z Poznania ,  ale że się pogłoska upowszechni ła ,  iż egzekutor  ten pojechał  
do Kalifornii ,  przeto go sąd kazał  szukać.  W  kilka tygodni  sam zgłosił 
się do  sądu i o świadczy ł ,  że pieniądze od tej pani odeb rane  zgubi ł ,  a bę ­
dąc w rozpaczy,  pojechał  do swoich k rewn ych  do Szląska,  aby  p o ż y ­
czyć pieniędzy od nich i zaspokoić wziętą należytość.  Krewni  nicchcieli  
poży c zy ć ,  przeto wraca i podda je się k a r z e , wprzód j ednak p rzyznał  
się,  że tylko 200 tal. zgubi1, a 40 lal w złocic straci! na swoje  po trzeby .  
Sąd skazał  go na 6 miesięcy więzienia i na utratę p ra w  obywatelskich.  
Pani ,  która zapłaciła do rąk tego egzekutora  należytość,  jeszcze raz b ę ­
dzie zmuszoną ją odesłać do Bydgoszczy,  ponieważ  na mandacie siało 
wyróżn ię  napisane,  że egzeku tor  nie ma upoważnien ia ,  do  odebrania 
owej  sumy,  t ylko że powinien p rzekonać się, iż pieniądze zostały ode ­
słane,  i kwit złożyć do akt  sądowych.  Zwra ca my przeto uwagę na tę 
d r obn ą  okoliczność,  która nie mile skutki  pociąga.

W c z o r a j  umarł  tu u sierot  miłosierdzia p iwowar  Wojc ie ch  Simon 
z Krotoszyna ,  w skutek s tr zału,  k tóry w b rzuch otrzymał.  P rz y p ad e k  
był  następujący.  Simon szedł  d. 4. b. m. z j ednym towarz ysze m drogą 
żwi rową z Poznania do S z r em u ,  a że było późno wieczorem,  przeto po- 
śli do stogu niedaleko drogi ustawionego na polu szczepaukowsk iem 
i chcieli  sobie wypocząć.  Tymczasem zasnęli i dopie ro  psa szczekanie 
icb przebudzi ło .  Simon porywa jąc  się ze s togaus łysza ł s t r za ł ,  k tó rygo  
ugodził  w b rzuch i ujrzał cz łowieka z dubel tówką,  z której  się po strzale 
jeszcze kurzyło.  W e d ł u g  zeznania Simona,  wystrzel i ł  po łowy ignaszak 
ze Szczepankowa  bez zapytania go, co taui robił  na stogu,  po ł ow y zaś 
się t łumaczy,  źe owej  nocy pożyczy ł  sobie  od ekonoma W y s o ck ie g o  
z Szczepankowa dubel tówki  i poszed łp i ln ow aćs logu nad ed rog ąs lo jąc eg o .  
G d y  zbliżył się do stogu,  zaszczekał  pies jego,| domyśl i ł  się przeto,  że
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z łodz i e i  zastał u s togu ,  zawo ła ł :  kto tam, a tu widz i  wprost  ku niemu  
idącego cz łowie ka ,  ostrzega go, aby  się o d e z w a ł ,  bo  inaczej do n iego  
wystrzel i ,  tymczasem ó w  nieznajomy n i e odp ow ied z i a ł ,  a za nim drugi  
wyszed ł  c z łow ie k  ze  stoga i wprost  ku niemu d ąży ł ,  wówczas  strzelił  
zdubel tówki  nabitej szrótem. N iezna jomy  ( W o j c i e c h  S i m o n )  padł na 

ziemię a drugi uciekł.  Zanies iono rannego w  n oc y  jeszcze  do  gorzelni  
w Szczepankowie ,  a nazajutrz od w iez io n o  go  do sierot miłosierdzia w  P o ­
znaniu,  gdzie umarł po ciężkich cierpieniach.  Ś l edz two  się toczy,  a sek-  
r.ya odbędzies ię  na zmarłym.

R a w i c z ,  d. 2.  Grudnia.  —  W  dniu 29.  p. m. o d b y ło  się tu zgroma­
dzenie  powia towe ,  na które pr zy by ł o  32 osób.  Pos iedzen iu  pr ze w o­
dniczył  radzca p o w ia t o w y  Schopis .  U ch w al o n o  na niem b u d ow ę  drogi  
żwirowej  a) z Gostyn ia  do Borku b)  z Punieca na Krobią do Pogorzel i .  
Droga z Gostynia do Borku pójdzi e na G o d u r o w o ,  Dąbrówkę  aż do  
dolsko-boreckiej  drogi  ż w ir ow ej ,  z którą się zejdzie  pod domem bor o ­
wego z Jeżew a ,  a droga do lsko -borecko-pogorze l skn  pójdzie 7, Punica na 
Krobią do granicy krotoszyńskiej .  Koszta pierwsze)  ob l i c zy ł  b u do w ni ­
czy  Rranz 3254  prętów na 27,440 tal. ,  drugiej na 52,000 lal. Powiat  
krobski  pode jmuje  się b u d o w y  i utrzymania obu linii drog żw irowych  
z warunkiem uzyskania praw fi skalnych.  B u d o w ę  rospoczną naprzód  
linii gos tyńsko  boreckiej.  —  Zgromadzen ie  odrzuca projekt wzgl ędem za­
prowadzen ia  kasy oszczędnośc i  powia towej ,  pon ieważ  już i tak zasoby  
powiatu dosyć  są wyczerpane .  Etat komunalno  pow ia to w y  na rok 1854.  
przyjęto,  przyczem uczyn io no  wzmiankę,  ze  p o d w y ż s z o n o  zapomogę na 
K r e i s b l a t t  (pi smo p ow ia to w e)  z 100 na-150 tal.,  za co zobowiąza ł  się 
nakladzca dostarczać landraturze ty le  egzemplarzy Krcisblatu \  że każde

dominium i każda gmina będzi e  odbierać to pismo bezpłatnie .  Zgroma­
dzenie nie uwzględnia  pr op ozy cy i  popieranej z w yż sz eg o  ramienia,  w zg l ę ­
dem wy nagrodzeń  inspektorów szkólnych za częstsze odwiedzan ie  szkół  
powia towych .

Ś r o d a ,  d. 7. Grudnia.  —  Dzi ś  w yb ran o  tu na d epu towan ego  
do Berlina z powia tu  średzkiego i wrzes ińskiego T a d e u s z a  R a d o ń -
s k i e g o .

Przybyli <lo Poznania dnia 8 . Grudnia.

B A Z A R :  lir. S z o ld r s k i  z B r o d o w a ;  B ło c i s z e w s k i  z P r z e c la w ia ;  L ipski  z Ludom .  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : I le in e m  z  B a r m e n ;  K in d em a n u  z B e r l in a ;  

B o r k  z G n ie z n a ;  B h o d c  z H a m b u r g a ;  E ic h s te in  z W i t u c h o w a ;  S to l t e n -  
h u r g  z K r u c h o  wn.

H O T E L ’ B A W A R S K I :  I l e k o w s k i  z G o r a z d o w a ;  Z ie lo n a c k i  z C h w a l ib o g o w a ;
K ie r s k i  z M a la c b o w a  ; K ie r s k i  z C hrzypska .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  S c h o n b e r g  z  D łu g ie j  G o ś l i n y : D r w ę s k i  z L a s s o w k i ;
N i k l a s  z K r u c z y n a ; J a n a r to w sk i  z Z a n ie m y ś la ;  B e c k l ik  z  Ł u k o w a .  

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  G n je w sk i  z W r o n i a w ;  R a d o i i s k i  z D o m in o w a ;  B n -  
dz iszew sk i  z G r ą k k o w n ;  iPotw orow sk i  z P l e s z e w a ;  C a ss iu s  z P o l s k i ;  N i -  
p pel  z W  a i d ; O l le n d o r ff  z  B e r l in a .

I I O T F L  D U  N O R D :  M o s z c z e ń s k i  z J e z io r e k .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  Y V cn d cl  z L i g n i c y ;  S e i fe r t  z S p r o t t a u ;  S tub lm ann  

z P n ie w ,
H O T E L  B E R L I N S 1 : M a tu sz e w sk i  z G r a b o w a ;  W a g n e r  z B c r l iu a ;  U u d lo s s

z M ięd zy ch o d a .
H O T E L  E I Ć I I B O R N A :  S c l iu ina c hc r  z W r o c ł a w i a ;  M ii l lcr  z P l e s z e w a ;  F i ir s t  

z S z m ig la .
E 1 C H E N E R  B O R N : Z e g e l in  z N e u w c d e l .

Teatr miejski w Poznaniu.
Z znies ieniem abonamentu w piątek pierwsze  

przedstawienie  patiów Z y g m u n d a  i R h o d e :  
P i e r w s z y  i d r u g i  o d d z i a ł :  przedstawienie  

tworzenia się kuli ziemskiej zacząwszy  od  zgę-  
szczania materyj aż do pojawienia się rodzaju  
ludzk iego ,  z właśc iwem uobrażenicm przy każ­
dym pe ry odz i e ,  życia roś l innego jakoteż z w i e ­
rzęcego.

T r z e c i  o d d z i a . ł :  architektoniczne i krajo­
brazow e  przedstawienia z teraźniejszości .

C z w a r t y  o d  d z i a ł : op tyczne  gry ko lorów  
i linii.

Poprzedzi :  po raz p i erwszy  K l U C Z  SC! 
C O w y « oryginalna komedya  w I akcie przez  
H. Lot ni.

W  sobotę  z znies ieniem abonamentu:  p o w t ó ­
rzenie przedstawień panów Zygmunda  i Rhode ;  
do  tego po raz p i e rw sz y : K a m e r d y n e r ,  
komedya  w j ednym akcie przez  Kriekeberga.

Fr. W  a 11 n e r.

S Ł s i ę y a r n i a  Ż u y a ń s k i e y o  p o l e ­
ca ua podarki  na nadchodzące święta:
A l b u m  W i l e ń s k i e  p. W i l c z y ń ­

s k i  e g  o wydane ,  składające się prze  Tal- ■s*r-
sz ło z 200  rycin . . . .    3 00  —

Z tego zbioru przedają się i p o j e d y n ­
cze  ryc iny.

A 1 b u m Ki  e 1 is iń s k i e g  o   10 —
B a j k i  i l l u s t r o w a n e   1 __
D z i e w i c a  O r l e a ń s k a  p. L i b e l t a  . 2
Fi l ozo fia  chrześ.  p. B a  l m e s ..................  I
H i s lorya  s z k ó ł  w P o l s c e  p. - Ł u k a ­

s z e w i c z a  4 t o m y .................................  12
L eg end y  his toryczne p. B. K a m i ń s k ę  3  
Legendy  i podania zebrał  S i e m i e ń  s k i  1 
List żelazny,  tragedya w  5ciu o d s ł o ­

nach p. M a ł e c k i e g o .......................... 1
M a r y n i a ,  czyl i  r o z m o w y  o pier­

wszych  zasadach r e l i g i i ..........................  —
Nauki  religijno m o r a l n e .................................. —
Nauka po ez y i  p. C e g i e l s k i e g o  . . .  1
Narody  na z iemiach s l awiańskich przed

powstaniem Po lski  p. L e l e w e l a .  . 7 —
Polska w ieków  średnich 3ci i 4 ty tom

p. Le  1 e w e I a   6  20
Pieśń o ziemi naszej,  w  ozdob .  oprawie 2  —
P o e z y e  S i e m i e ń s k i e g o   1 —
Starożytnośc i  polskie 2  t o m y   10 —
Ż y w o t  Ta deusza  Tys zk i ew icz a  skreśli!

K a l i n k a   — 25
W s p o m n ie n ie  o Kownie  p. B o n a w e n ­

turę z Kachanowa   —  15

S P l l Z E D A Z  KONIECZNA.
Król .  S ą d  p o  w  i a to  w y  w  K o ś c i a n i e .

Wydz ia ł  J.
Dnia 25.  Listopada 1853.

Nieruchomość w S z m i g l u  pod Nrem 161. po­
łożona, seperowanćj T h y r i o n  P a u l i n e  z S z n i e -  
g e n b e r g ó w  należąca, oszacowana na 3197  Tal. 
1 sgr. 8  fen. wedle t a x y ,  mogącej być przejrza­
nej wraz z wykazem nypoteeznym i warunkami  
w llegistraturze, ma być dn i a  8.  M a r c a  1 8 5 4 .  
przed południem o godzinie l l stej  w  miejscu z w y ­
kłem posiedzeń sądowych sprzedana.

jtlUVtWVUWl lAWIIVWlAVW-̂ )

 ̂ W i e ś  sz lachecka w pow iec i e  Kościań-  \ 
5 skini po łożona ,  oko ło  1600 morgów wraz j 
5 z łąkami obejmująca,  ma b y ć  na 8  lat pu- a 
? s zczoną w subarendę.  j
 ̂ Kapitału potrzeba około  10,000 Tal . ,  po -  |  

+ n ieważ  inwentarz ma być  na własność  na- 4- 
; by tym. j
5 Mający chęć zadzierzawienia niechaj się ?
S zgłoszą pod B. B. poste restante P o z n a ń  i 
 ̂ najdalej w przeciągu 3ch tygodni .  ^

(5-w w w w w w /w \ł i/va/vvvw .jMaw^wwwwwwei/wiwwwŁ-^)

lloiiiesicnic o sprzedaży baranów.
Majętność T o s t  w  Pruskim Górny m Szląsku,  

odległa o dwie godz iny  od G l e i  w i I z ,  ofiaruje 
z swej  zarodowej  owczarn i ,  rasy H e l l e r o w -  
s k i e j ,  znaczny dobór baranów czystej  krwi do  
c h o w u  z d a ln y c h  n ad er  tanio na sprzedaż i zapra ­
sza uprzejmie kupujących do zwiedzen ia  tejże.  

T os t ,  dnia 1. Grudnia 1853.
I l e r r m a n n ,

Dyrektor  eko nomi czny  i jcneraluy  
pełnomocnik.

.•v%-v-vv%y

! i p a c z k a  P r-Suin de BoutemardJ , paczki }
ń {aromatyczne mydełko? »

\ l i  Sgr. I nk Trnńłif \ « Sgr. \
Oww*. a w O U WWWW * WWO
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doznaje  w s z ę d z i e  co  raz większego  s ł ynnego  
pokupu ,  z p o w o d u  swej  p r a k t y c z n o ś c i  k o n ­
serwowania  z ę b ó w  i d z i ą s e ł ,  jako i sw y ch  
s zczególnych  z a l e t  przed wszelkiemi różuemi  
p r o s z k a m i  do z ę b ó w ,  i zostało  też n iedawno  
w skutek opinii  Król.  nadlekarskiego wydzia łu  
przez  Królewskie  B a w a r s k i e  M i n i s t e r y u m  
S t a n u  uprzywilejowanemu. —• J e d y n y  skład  
Dra. Snin de Boutemard mydełka do zębów  
dla P oznan ia  znajduje się u L u d w i k a  
J ajn a M e y e r  p r z y  u l i c y  N o w e j ,  jako też
w  M iędzychodzie  J. M . S  t r i c h ; w K y  
dyo szczy  C. F. B e I e i t e s ; f r  C zarn­
kowie  E r n e s t  W  o I ff; f f  g f f eluniu
H e i m .  B r o d ę ;  w Wschowie  U.  W .  
W e r n e r a  nast ępcy;  f f t  Gnieźnie  
L a n g e ;  W  G rodzisku  R u d .  M i i t z e l ;  
w ŚfS e S H j U t i e  G u t t  s c li. F  r ii n k e I; w S i l 'O
loszynie  a  E.  S t o  c k : te Mjesznie M a u 
r y c y  M o l l  jn n . ; f r  M iędzyrzeczą  A

F. G r o s s  & C om p .; j p  dostroicie L  o h  D 
8C c  o 111 p . : W  Pniewach  A b r. L e w i n ; 
W Pleszewie  J a n  N e b e s k i ;  w JKa- 
wiczu  J- F O l l e n d o r f f ;  Ś m i g l a  
J a k ó b  H a m b u r g e r ;  ##? Pile  E i c h -  
s t a d t ;  te WrzciaUCC  C.  L e f f m a n n ;  
W Szubinie  C. A. A l b r e c h t ;  w Skwie- 
rzynie a .  I I  .  M a u r. M u 11 e r ; w Wrze­
nie SZnie W o l f f  L a c h m at ut ;  W ol- 
szlynie  IE F r i e d l a n d e r  i w  I fuyró  
W C U  J- E.  Z i e nt e r .

G o rse ty  z najlepszych rek o dziel­
ni oddaje po cenach iJerlińskich

J 5 f .  Mj f* ii 9/ Ch U
w  Bazarze.

W a l n e  zgromadzenie  T o w a rz y s tw a  P o m o c y  
N a u ko w e j  powiatu Ś r e m s k i e g o  odbędz i e  się 
dnia 19. b. m. o godzini e  l l s t e j  w  lokalu Pana  
K a d z i d ł o w s k i e g o  w Ś r e m i e .

Handel  W . S t e f a ń s k i e g o  & Comp.  wskaże  
korepetytora w e  wszystki ch przedmiotach gim-  
nazyalnych.

I  S k ła d  mój tow arów  z lo -  
l) tych i srebrnych , Jako i z ło -  
0) łych zeyarkow  dla mężczyzn  i dam, 
i> który szczególniej  na nadchodzące  święta  
f  B o żeg o  Narodzenia znaczn ie  uposażył em  

i zaopatrzył em wielu bardzo tanieini przed-  s  
miotami kwalif ikującemi się na podarunki ,  §
po lecam do ł askawego uwzględnienia.  §

Ku doif Kaumann, 1
p r z y  r y n k u  Nr. 9 4 .  £

Upraszam S zan ow ną  Publ i czność ,  aby  sy n o ­
wi  memu W i n c e n t e m u  B o j a n o w s k i e m u ,  
który nieletnim jest ,  żadnych p ieni ędzy  nie p o ­
życzal i ,  nawet  na mój rachuuek żadnych  rzeczy  
nie dawal i ,  gdy ż  zapłaty żadnej nie odbiorą.  

Małpio,  dnia 7. Grudnia 1853.
I g n a c y  B o j a n o w s k i .

H o te l du N ord ,
P o z n a ń ,  p I a c W  i l h e I m o w s k i N r. 3. ,  

T a b l e  d’h o t e  o 1 |  g o d z in ie .
J.  N.  P i o t r o w s k i .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .
Śle­ Na j»r. kuraut

Dni a 7. Grudnia 1853. pa
pet. papie­

rami I1 wizna;
Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 44 m i —

dito i roku 1850............ 44 — 1004
dito i  r oku 1852.............. 44 — loot

Obligi d ługu sk a rb o w eg o ........................ 34 — 92
dito premiow handlu morskiego . . . —- —
dito Marchii Elektoralnej i N o w e j . , 34 — 89
dito miasta B e r l i n a ................................ 44 — 101

Listy zas tawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 — 9 7 |
dito P rus  W schodnich  . . . 34 — 944
dito P om orsk ie ..................... 34 98 —
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — I03J
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 97 —
dito S z lą s k ie .......................... 34 — 974
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 94 J

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 — 98!
L o u is d o ry ..................................................... — — 109|
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznańsk. 34 ' 91

CENY TARGO W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy, szefel , . •  ...................
Ż y ta ,  szefel ........................................
Jęczm ien ia ,  s z e f e l ..............................
O w sa ,  s z e f e l .........................................
T a t a rk i ,  s z e f e l .....................................
G ro ch u ,  s z e f e l .....................................
Z iemniaków , s z e f e l ..........................
S iana ,  centnar  .....................................
S łom y, kopa \ \ \
M a sła , g a r n i e c .................................’
Sp ir i tusu  (b eczk a  120 k w .)8 0  J T ra l

D n ia  7. Gruduia.  
1853. r.

tal.
od

IŚL-r | fn.
Jo

la l. I sirrlfn

•2 15 6 2 24 6
2 4 6 2 U 3
1 23 6 2 27 9
1 5 — 1 10 ___

1 1 2 — 1 14 6
2 11 3 2 13 6

— 20 — — 22 6
___ 22 6 — 25 _ _

7 — — 8 ___ ___

2 — — 2 5 _

26 15 — 27 5 --


